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Każdy pomysł ma jakiś cel, jakieś uzasadnienie. Rów

nież mo;ja propozycja utworzeni~ UNF1 - czyl~ stałyeh Mi.ędzyna

rodowych Sił Zbro jnyeh ONZ' - zam.:f.esze:zona w "TS" nr 40 pod 

powyższym tytułem, zawierała zwięzłą argumentaeję, kt6ra 

wszakże bez mojej wiedzy wypadJ:a z drukowanego tekstu. 

Brzmiało to tak: 

"Ga:ówną polityczną zaletą UNF' byłaby międzynarodowa sta

bilizac·:ja /samo istn.ienie UNF' miałoby znaczen.ie profilaktyez

ne/ oraz to, że żadne konkretne państwo nie wplątywałoby się 

w konflikt z żadnym innym państwem wskutek po:djęte j interwen

cji UNF, gdyż - mocą podjętej większością np; 2/3 głosów de

cyzj·i ONZ, a także wskutek w y m i e s z a n i a żo,łnierzy - -różn.ya.h nae;ji - wo jslr.a te miałyby prawnjje charakter PONADnaro-

dowy /PON.ADpańst\.towy/, w szc:zególnośc-1· zaś · byłyby WIELOD:Z:IE

S~CIONARODOWE /po·cząwszy od sza:zebla oddziału/. 

~ówną zaletą moralną UNF byłaby możność' zapobiegania 

masowemu zabijalV'iUI się ludzi - lub, w najgorszym razie, moż

ność' skutecznego przerywania tego procederu. n 

Sądzę, że są to raa:je dostateeznie ważkie, by warto by'ło

je przy-tt:oczyć. 

Stanisław Remuszko 


